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łiewe]tfltr.iilccr&tf i oęJcMfkia (insciafy} uprasza się nadsyłać wprost dc Administracyi „
‘Y <**' Reformy11 w Eiakow ie. — Kr. jaeb. poczt Kasy Cszczęd. 857.484.
Fećakcya: ul. Jćpielltiska 10. A ćwinfctracja: ul. ćw Amy 3. — Telefon K cjahcyi 41. Adnń- 
cio iircy  241.dla lozn Iw  zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Eedakcya nie zwrac« 
We Lwcv.ie sprzedaż min ero w po 8 hsleizy *  lin rz e  dzienników S. Sol.ołovłokieuo, ulicu 

Trzeciego K aja 1, 6 i w  Biurz^ Plohna, ulica K aro la  Ludwika 9,

C e n a  d u m e r a  8  h a l .
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P p e n v i n k e r a t ę  p r E y j m s s j t j . :
zamiejscową: Aaministracya Nowej Reformy" i wszystkie ct?.ędv -.cziow e; miejscowa 
Adm inistracja „Nowej Koto* oy“. — Główna trafika w Rynku. — A-ilłcyu .1 Bopoasa
i A. Salomonowe , ul. Szczepańska O; Biuro dzienników M. liupczyc ul. jagiellońska 7

Trafika w Sukicnnieaoh.
Zamiejscową prenumeratę i (peszenia (insereiy) przyjm ują: we Lwowie Biwa azienmków; 
A. Buc.hstab, uiioa Karoja Ludwik 1. 21. — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Kaja 1.5.:

Herman Goli-

WYDANIE PkrrOŁUONlOWE

Paryżu
Do numeru popołudniowego przyjmuje s.ę ty u. o „Nrdeełans*- po 95 bal. od wiersza. — c.rw*'

publicine po 2 kor. od wierszi
y i  num erze popołudniowym, w y .h o d zu c jm  w pouedz.tUki i cni pośw ialecznc, z sm ie tze t:, s d

także inne i e se is ty .
Załączniki do „Nowej Reformy" prospekty cyrku.arze, ogłoszenia i tp p rz y jm u je  sir zaceńy 
2 kor. od 100 ege. dla zamiejscowych, .  1 kor od 100 eg*z. d la  miejscowy cli prenum eratorów

I zti kulis pslliyki ruskie].
Kraków, 18  w rz e śn ia .

N a  o s ta te ie n i  ż e b ra n in  p le n a m e m  u c h w a lił  
„ K lu b  Ukrain.-*** —  ja k  w ia d o m o  —  szereg ' 
g ro ź n y c h  r e z c l ir ć y j ," P rz e d e  w sz y s rk ie m  p o s ta w i ,  
p a ń s tw o m  e o n tr a k iy n i  w a ru n k i  p o d  k to r e m i 
z g o d z iłb y  s ię1'e w e n tu a ln ie  n a  z a p o w ie d z ia n y  sn o - 
uób  ro z w ią z a n ia  s p r a w y  p o ls k ie j . O o d o  p o l i ty k i  
w e w n ę t r z n e j  o ś w ia d c z y ł K lu b  U k ra iń s k i ,  że 
p r z y jm u je  -w p raw d zie  d o  w ia d o m o ś c i p o w o ła n ie  
R u s in a  d o  g a b in e tu ,  n a  o p o z y c y j n e m  
sw ern  M an o  w rak u  w y h w a  je d n a k ż e  t a k  d łu g o , 
j a k  d łu g o  w g a b in e c ie  z a s ia d a ć  b ę d z ie  ta k ż e  
I ,t , zw . m in is te r  dla. G a łic y r* , j a k  d łu g o  r z ą d  
n ie  sp e łn i g o s p o d a rc z y c h  p o s tu la tó w  R u s in ó w , 
j a k  d łu g o  r z ą d  n ie  , w y z w o li11 R u s in ó w  w  O a- 
J icy i W sch o d n ie j z  p o d  u c is k u  P o la k ó w . —  
1 k o ń c u  z a g ro z i ł  K lu b  U k ra iń s k i  rz ą d o w i „o -  
s ta te c z n e m i L o n s e k w o n c y a in i ,,  (u b s t ru k e y a ? )  
już w c z a s ie  n a j b l i ż s z e j  s e s y i  parla­
m e n tu ,  o ile  r z ą d  d o  te g o  c z a su  ż ą d a ń  p o w y ż ­
sz y c h  n ie  sp e łn i.

C z y ta ją c  p o w y ż s z e  re z o lu e y e  R u s in ó w , z a p y ­
t a ć  m u s im y  lnim ow ioii, s k ą d  ta  n a g ła ,  g ro ź n a  
p u ^ ja w a . W  szak  inie d a w n o  o ś w ia d c z y li  R u s in i 
g o to w o ś ć  w y s ia n ia  s w e g o  d e le g a ta  d o  g a b in e tu  
iia r la m c n k a rn o g o , tu d z ie ż  p r z y s tą p ie n ia  d o  t a k  
z w. w ię k s z o ś c i p r a c y .  C zy g o s p o d a rc z e  p o s tu la ­
ty  R u s in ó w  w ó w c z a s  je s z c z e  n ie  i s tn ia ły ,  c z y  
,.uckvk p o l s k i 1 ro z p o c z ą ł s ię  d o p ie ro  w  d n ia c h  
o s ta tn ic h ?  O zy m o ż e  w staha ie  w y m d k : n a  t e r e ­
n ie  Iw o r .o k i i .r  n a tc h n ę ły  U k ra iń c ó w  ty m ...  ńfib- 
k ć y  in a jiz m e m ?

T ru u ń ą  rat, p o z ó r  z a g a d k ę  ro z w ią z a ć  m o że  ła ­
tw o  te n . k t o  zna, s to s u n k i . 'p a n u ją c e  o d  p e w n e ­
g o  c z a s u  w< K lu b ie  U k ra iń s k im . D w ie  g r u p y  
w a łczą  ta m  m  k i lk u  m ie s ię c y  z  o g ro m n ą  z a c ię ­
to ś c ią  o  p itn o  wianie i  w ła d z ę . N a  c ze le  je d n e j ,  
liczeb n ie ', p i e n i e  silm iejbzej i  s t e r  c h w ilo w o  
d -z ie rżąco j. s to i w ic e p re z e s  d r  P e t r u s  z e ­
w i e  z, p o p ie r a n y  p rz e z  c a le  t . zw . s k r z y d ło  le ­
w e , d n (g ą  p ro w a d z i  h . p re z e s  d r  K . L e w ic k i p rz y  
p o m o c y  iw .,1 i S ie in g a lew icza . G ru p a  d r u g a ,  li­
c z e b n ie  ś lab .-za . c ie s z y  s ię  je d n a k  p o p a rc ie m  
n a d e r  w p ły w o w e g o  p o s ła  b u k o w iń s k ie g o  W a - 
s i lk i .  -a w  c z a s ie  o s t a tn im  ta k ż e  m e tro p o lii y  h r .  
fc zo p ly c k ie g o .

W  o zas io , gdy  k w e s ty a  u tw o rz e n ia  g a b in e tu  
p a r la m e n ta r n e g o  b y ła  a k tu a ln a jC  o ś w ia d c z y ł 
U n h  l ik ra iń w k i p re z y d e n to w i m iu is l r ó r t , że  
p r z y łą c z y  s ię  d o  w ię k s z o ś c i, o  ile  d o  g a b in e tu  
p a  n a l a n y  b ę u z ie  m ą ż  z a u fa n ia  ic h  k lu b u . J a k o  
la k "  e g o  w y m ie n i ł  k lu b  (w ię k s z o ś ć  r a d y h a ln a )  
d r a  Pefcruszew ócza.

P ia n  u tw o rz e n ia  g a b in e tu  p a r l a m e n ta r n e g o  
rtipadł. d r  -SelicUer wtv. o r z y ł  g a b in e t  u r z ę d n ic z y  
i  oa.m ianow tił m iłi fe trc m  $3m  H e ib a o z e w rd n e g o  
O tó ż  r a d y k a l n a  w ięb sizo śe  k lu b u  u k ra iiń sk ie g o  
n ie  u w a ż a  d r  H o rb a e « n iw sk ie g o  z a  „ sw o je g o  
o z k m k a i;; d r  H o rb a c z e w s k i  t r z y  m a t s ię  id ó tą d  
w o g ó le  z-date  o d  p o l i ty k i ,  o b e c n ie  j a k o  m in is te r ,  
n .e  z e c h c e  b y ć  z a p e w n e  p o w o ln e m  naizęd-ziiem  
sO urajnyeh r a d y k a ió w , a  w ra ż liw y m  _bi d a ie  n i e ­
w ą tp l iw ie  r a o z e j  na ra d y  g r u p y  r.iniarK O W anoj
\v i .  k sz o śC  m d y lu e ln a  k lu b u  u k r a iń s k ie g o  p rże - 
koflWPĘ jest., ż e  ipoiwiolainie d o  gaib ineitu  d r  H o r-  
ft«ar z e w sk io g o  n aó itąp iło  w k u l t k  z a b ie g ó w  d ra  
v  U e w io k ie g o . potóła W a m d k a  a  m o że  n a w e t  
m e t r o p o l i ty  lir .  S zep ty d k ieg io . O z te rc c h  b y ło  p o ­
d o b n o  k a n d y d a tó w  :na s t a n o w is k o  m in is t r a :  r a d ­
ca r z ą d u  p ro f .  Z aloziec-k i, r. d w . K a z a n o w ic z , 
pivf. S ied źw ie d d  i p ro f .  d r  H o rb a c z e w s k i. P o  
w o ła n y  z o s ta ł  d r  H o rb a c z e w s k i,  m a ja c y  n a j-  
■tnwj z io z u n iie n ia  !la  t a k t y k i  n is k ic h  r a d y k a ­
łów.

O to  p o w ó d  n ie z a d o w o le n ia ,  s r o g .c h  Iffikhwał i 
g ró ź b . Z a c h o w a jm y  j e d n a k  „spoltój. M o carstw ia  
c o n n a ln o  d a ły  ju ż  d o w ó d , że Id u b u  u k ra iń k ie g o  
jiiie uw ażajią  z a  tiizecii c-zy iin ik , d e c y d u ją c y  w  
k v ie s ty d  p o ls k ie j ,  a  d t S e id le r  z n a jd z ie  z a p e w n e  
sp u só L  u ś m ie rz e n ia  g n ie w u  ro z c z a r o w a n y c h  p o ­
m in ię c io m  tk a  P e tr  trz e w io z a . n i s k ic h  in d y k a  
łow ,

„BEzaafinRntes, dobowilci p.zyi-*?-
-.kiiit sie de punstc centrelnycR".

Berlin. 19 w rz en ia
Genoraitny gubernator v. Beiseler wynazil s:ę 

w  esi/abniem s w e m  przemówieniu w  Warszawie^ 
w sposób «a(Sbę)pują.cy:' ”> Obaj cesarze trw ają na­
dal iprzy idcldaracyi z 5 Itetopnaa- 19lG, zaniio- 
rzają istiworzyć ylolinie i -niezawisło iptanistwo pol­
skie. podnosząc jednakże wyraźnie bezwarun­
kowe dobrowolne przyłączenie się do mocarstw 
centralnych*.

Ustęp iptowyższy mowy Easelora. .izaoipatru.ie 
naistępującomi eiekawomi uv,a,m,-

mi:
Wiobec tego  ipowistaćby miogiłu. wąt] iiwOf.o, 

jalk dalece Wofekn mogłiaiby być n^SząfwMą po 
wojnie w ©woj politfyce zagraniiCiznefj. ./ą tp li- 
wbsć tia antifea 'już jednak  po krótikioj rozwa- 
diao. Wszak »,państwa icoflitrakL.v ito nx)jęriie. 
utaijąee"w alor .rówinioż tylko na czas wojny, po 
■wojnie itak Niemcy jak  i Austro-W ęgiy będą 
prawa dk-łc sainoctzieuią politykę ?,agr»nicaną. 
Uirayłąiozeuie się do paristw  centiriiiaiyc.h oana- 
ciziaó będizie ifcaiły mogto wówieaas *atk •nrz.rłącoe- 
inie się do  Niemiec, juikioteż do Auist.iyi. Tklska 
zaś wolna eo ido iprzyłaiozonia się na d’wie stro ­
ny. wolną będzie na w szystkie strony*.

Uchodźcy i rekwizycye.
(T elefottem).

W iedeń. 19 września.
Niemieoko-tnarodowi posłowie do parlam en­

tu z Ausbryi dolnej wdrożyli akcyę. zm ierza­
jącą do szybkiego odesłania uchodźców, k tó ­
rych miejsce zamieszkania jest już wolne, lub 
też do energiczniejszego rekwirowania środków 
żywności z tych krajów , k tó re produkują po 
nad własną potrzebę. Rekwirowane środki ży 
w noad atużyć m ają do wyżywienia ucuodźcow.

Konfergncye ei-i&okfe*
(Telefon ptt> ).

W iedeń, 19 'wrzeiśnia.
Ufe.:ZH>raj po południu odbyła snę konfe-emeya 

prctzyidymlm Uiiieanjccki^egio Z/wńązJlcu mairodoiw ago 
z .pTOzydontein m inistrów drom bcidleroin.

Zgromadzenia w sprawie psKojti.
i (Tel-eftmcm).

Budapeszt, 19 września.
W niedzielę oldbędzie eię w Muzeum noirodo- 

\voin •zWólamł prasterz. ks. C s^noehd
zgromią,dzonie w  'Spirawio poicoju. Prze nawiać 
liędzie n,a Kgro,mąd*euia tern także niemiecki 
poseł centrowy d r  Ei<zbergeir

iiH m  rais r sus1.
Berlin. 19 wniześma. 

W iększy oddżLal wojsk tymczasowego nządu 
»Nu'iom::nl Ztg.y d'omos‘i z igraoicyr rosyjskiej: 

wyciszył z  Moskwy, 'by przywrócić p a  rządek 
na burzącem się połW niu. W ojska te  doszły 
do Rostowa nad Donem. Oddziały kozackie, 
które staw iły im opór, pobite zostały na głowę. 
Znaczna część wojsk kozackich, k tóre trzym a­
ły Rostow, została osaczona i wreszcie ogniem 
karat unów maszynowych zmuszona do podda­
nia się.

Generał Kaletiin, stojący na czele ta łog i, zo­
sta ł podobno pojmany przez wojska rządowe i 
sponiewierany ciężko

Na Krymie trw ają walld pomiędzy wojskami 
rządowenii a chłopami. Zdaje sie, że cały  Krym 
ogarnięty jest wi żenieni.

Drugi korpus ekspedycyjny tymczaso svego 
rządu jest właśnie w  drodze do Kiezyniewa.

Ł BJS - n s g leawem ■ ■nwmiiiiiiii i i i i L . —  J I t

OifłuiinKî aDiB nsrDśDwci
na części terytoryum W . Ks. Litewskiego, 
o k u p o w a n e j. p rsez  m o ca rs tw a  c e n tra ln e .

I.
D a /  rtoccajrw fety  lojbraz nstiosuiikowjainiia, ł i -  

'azedm ego  s i ł  j> oszazogón \ c li n a ro d o w o ś c i  n a  o b ­
s z a ra c h  ziem  d a w n e g o  W . Ki>. L iitew o-kiego,

io tizieie sl3 z Korniłcsffcm?
Wiedeń, 19 wm ,śioa. 

'»W, Ailg. Ztg.c donosi ze Sztokholmu: 
W'edłe wńaidomoóei ipeteuabursfcieh z kół ifWfc 

piefekich, oficyaiLue oiświadczonie potei s^unskioj 
agoncyi tclcgrafiózinej, "że ruclKtwika Korińlowa 
osiiiat-oaanie izostołia fljgaiiocitww-, nie odpowiada 
prawdzie.

Korniłow miał wprawdzie usrapić p r z e d  naci­
skiem swego korpusu oficerskiego i uchylić się 
od starcia z wojskami rzndowemi, by unikną*, 
bratobójczej walki, jednakże wojska jego stoją 
na południe od Petersburga skąd Komiło v 
przestał petersburskiem u rządowi swoje żąda­
nia

Kornitow iposłada szczególni - pośród ary^be- 
'kratyczinyieh oficerów rosyjskich bamdteo wLełu 
■^wolonmiików.

D r o g a  d o  s i ln e g ©  r z ą d u .
Beriin, 19 Wteośni;^

■ Paasa aiiigieliiku zaopat-ruje swojemi uwaga- 
mii ułaJdojnośćg o prokluiinowianiiu nzooŁyąKispó- 
Itteij w  Rosyi- 

wMonniiig Pofet^ spodziew a się, że będzie to 
•piorweferytir k ro iiiiem ' jdo •wpnyrwaidkctrla' silnycl? 
iv.adów_ w  Itoejd.

vM  I
.a (T elefon em ).

Wiedeń, 13 wr/.-ośni.;.
Magusbrat b u d a p e s z te ń s k i  iogłaisz,a k o a is k ry p -  

c y ę  w s z y s tk ic h . mznlainyeh p rz y  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  uMtoegląldaich za z d o ln y c h  d o  s łu ż b y  w oH
skoiwoj, a  urodziO.nych mlęó^y 1 ozienwm 18G8 
a- 31 grudaia 1899, samnoistnych iprzemysłow­
co w,' łvitn>ców, tudzież osób, zahntidnłoinycłi w 
pnzieidsiębiaratwiateh tprzamyslowych i knipiec - 
l.tióh., dalej Ibeizroboinych, piizoby,u’:i.tą;cych w 
Buidapeszcie i wfcońou wtsżyshkioh, ■z.adiiudmto- 
nych w (przedsiębiorstwach i fabrykaioh, oibo- 
wiązanyóh w  itriyśl airtyikiułu GĤ fiisicaiwy z  rolcu 
1912 do iprowauizeni-a przedsiębiorstw, Bearo- 
botoi ztgtlotsić imają Klmdafi 12 'września. Kofniskryio- 
cyia, wSzystkiioh innych pitoeprowa,dzioroi być ma 
do kmiea lam.

K ira li w M M  Saujsitpllsi,
Kopenhaga, 19 września.

_ »Riieuz« notuje ipoguoskę, że Kieroński zosta­
nie teraz obw ołany prezydentem Rzeczypospo­
litej rosyjskiej, co m a mu zapewnić raz na za­
wsze potrzebną powagę.

Ztttittfane sianosMo Euthsnann.
Amsterdam, 19 -września.

Doglądy prasy  ani|g*s©Mdej w spraw ie rzoozy- 
ipcit»peliteg rósyjęfciiej są. podbielone a.n-ra-zio. — 
Więksizoiść dztonników wstrzymuje s-ię o,d wy- 
rafśenia sta-nowoaesfo sądu i sądzi, że trzeba naj­
pierw  zaiozókaó 'ba 'drlsze izaiUządzenia Kięren- 
dkiiego.

Silną, niechęć wytMołailo w Angćii żądaane Ra­
dy lióbótniozo-żtfłniei^kiej Śftfesietóa wszystkich 
ułtlatlów tajnych  i ątewaircia powszeenuogo de- 
rnok raty C/mego -poikaj u.

Kierujące pisma a.ngielskie zairzucają aanba- 
ealdoipowi sir BircbmnaiiilOiwi, że nie użył dtusrta- 
teeznie swych iwpłyiwów.by.przesźkódizić uc-hwa­
lc tęgo .rodzaju.

W Londynie rozszerza się pogląd, że rząd an ­
gielski odwoła su Buchanana ze stanowiska 
ambasadora w Petersburga.

Rozruchy w iuryaie.
( Telefonem ).

Berli, 19 Września 
»Yo©,s!is|rhc Zeitungc doiinoisi, że podczas roz­

ruchów ulicznych w Turynie zabitych zostało 
około 500 osób. Rannych jest kitka ty s ię c y .

Rozruchy w Portugalii.
(Tfilefonutn i.

Berlin, 19 września. 
v Lek,al-Anizeiger« donos:' z Koponbaga 
W Lizbonie i Opór te w yb u ch ły  znow u groź­

ne rozruchy. V
is* łggBysFanŁK̂ j^T 1"! ar . ł  jt

Przyszło do gwałtownego starcia między 
powstańcami a wojskiem rządowem.

D ykiatnra wojskowa roznandętnia coraz bar 
dziej umysły

Jeśli rozruchy trwai będą dalej, w strzym a 
rząd p o r tu g a ls k i  ekspedycyę w ojsk no Frańcyi.

jiC d SEeOB«- n ie z m ie rn ie  fcruotna. Je d w n e , zdawa­
ła b y  m ia r o d a jn e  ź r ó d ła  sź ta tty s ty k i r z ą d o -  
W aj iTic d a ją .n f t i  w  p rz y b l iż e n ia  po jęr-in  o  febo- 
&ivfn f b w ió  rzece.y . Poli-fv k ą  ©i>,.io\va r o s y js k a  
m iuiąe z a  zadaaw e o a itA w ie  k o m id e b n e  n a w e t  ś la - i  
d ó w  d i'.«iiin:ują,cyeh m  ty c h  p r z e s t r z e n ia c h  u pł> 
w ow  p e ls k io l i . .  a  d ą ż ą c  je a n o e z e ś m e  d o  w v k a -  
aam;ia o d w ie c z n e j . . ro e y js k o ś c i“  t y c h  a e a i .  w 
,-ipotsób w jflfest bczcK ^ ln y  fa łs  z w a ł a  s t a ty s t y k ę ,  
ódzyw -iście- k o s z te m  T>ołsikości n a  rz e c z  ro s y j-  
flkośoi i p ra iw o s ia w ia . N ie  h e d ę  t u  d łu ż e j z a t r z y ­
m y w a ł lii*  m d i ć b a r a k f ję r y s t j k ą  ję d r n y c h  to - 
ly jr ik ie h  s p is ó w  lu d ia K o k iw w e h  z 1897 r . i  1900, 
a p a iiz ą d z o n y e h  zu jie łm ie  d o w o ln ie  i n a  k a ż d y m  
k r o k u  s o b ie  p r z e o z ą e jw h . C z y n ię  to  w  o b s z e r ­
n ie js z e j p r a c y  n a  tn a e iu  m ie jscu . O b e c n ie  s tw ie r ­
d z ić  c h c ę  ty l k o ,  ż e  n a w e t  p o ls c y  b a d a c z e ,  w  

ca iku  w rnegt) in a t-e ry a łu , c y te w n li  e z ę s to b e z k r y ­
ty c z n ie  w y ż e ]  w sp o m n ia n e  ź ró d ła ,  p o d a ją c  je  
c z a s o m  b e z  w a z e ik ie łi k o m e n ta r z y ,  j a k  n ą p c z y -  
k ta c l p r o t .  A . K rz y /.a u o w s k i vz ■znanem d z ie le : 
„ łś te iA y sty ia  Pol& ki;‘ (K ra k ó w , 1915). L  p o ls k ic h  
badaczy, w y c h o d z ą c y c h  z z a ło ż e ń  rz ą d o w e j  s t a ­
ty s ty k  lu d n o ś c io w e j 1897 r o k u ,  ty lk o  E . M ali- 
sz e w sk i stw oi^zył m e to d ę , u m o ż l iw ia ją c ą  n a  p o d ­
s ta w ie  ty c h  ź ió d e l  c h o ć  w  c z ę śc i z b liż e n ie  się  
d o  ju -aw d y  i w  p r a  : y  s w e j:  .P o la c y  i p o lskość , 
n a  L  tw ie  i  R u s i"  d a ł  o b ra z , j a k k o lw ie k  n ie  p e ł ­
n y ,  j e d n i k ż e  c z ę śc io w o  ju ż  b a rd z ie j  z b liż o n y  
d o  p r a w d y . .M a lis z e w sk i p trzy  u s t a la n iu  s w y c li  
n o rm  d;la p o ls k o ś c i  w  o b rę b ie  B iem  W . K s . L i­
te w s k ie g o  w y c h o d z ił  z  z a ło ż e n ia , 'ż e  r z ą d  r o s y j ­
sk i, s z c z e g ó ln ie j  n a  z ie m ia c h  p o ls k o -b ia ło ru ­
s k i ' /1. '. lu d n o ś ć  p o ls k ą  w ło ś c ia ń s k ą ,  m ó w ią c ą  g w a ­
rą  p o ls k ą , z b liż o n ą  d o  ję z y k ?  b ia lo r u d d e g o ,  z a li­
cz 1 'w y łą c z n ic  p r a w ie  d o  r u b r y k i  b ia ło ru s k ie j  
M a lisz e w sk i w  n ie k tó r y c h  p o w ia ta c h  c a łą ,  w in ­
n y c h  p o ło w ę  lu d n o ś c i  z a p is a n e j  w  epfcfii-cii u rz c -  
dfliwy e h . jaikfo b ia lo ru s ik o -k a ib o łick ą , z a l i c z a ł  w p o ­
c z e t  lu d n o ś c i  p o ls k ie j  W  n ie k tó r y c h  z a ś  po- 
w ia ta c h  o g ra n io z a l  s ię  n a w e t  t y l k o  dlo p o d w a ja -  

ftia  iu ż  n a z l iy t  s k r o m n e j  c y f r y  P o la k ó w ' .sp isow  
u rz y io w y c -h , k a s z te m  o c z y w iśc ie  u rz ę d o w e j r u ­
b r y k i  „ B ia ło ru s in ó w  k a to l ik ó w 1/  J e d n a k ż e  s a m  
M i.Uw.ew.-ki j i r z y z n a je ,  że jfo n n y  je g o , p r z y ję ­
te  d la  p o ls k o ś c i ,  S-j z b y t  sk im m n e , a  d o d a ć  m u ­
s im y , żo gatiinC a n a  p o d s ta w ie  ty c n  j .o n r .  [»rae- 
p ro w ad zo n a - iw m ię d z y  lu d n o o c ią  p o ls k ą , a  t a k  
z w a h ą  „ b ia łu iu s k o - lc a to l ie k ą 1/  jest. z b y t  d o w o l-  

ą ;  c z ę s to  n a  n ie k o r z y ś ć  p o ls k ą  u s ta lo n ą .
N a  ty m  p o z io m ie  k u l tu r a ln y m ,  n a  k tó ry m i 

z n a jd u je  s ię  'główna A t m  b ia ło r u s k a ,  w  św ia ­
d o m o ś c i s u a n a a k re ś le n k i d e c y d u ją c ą  ro lę  o d ­
g ry w a  ś w ia to p o g lą d  re l ig i jn y .  N ie s k o m p lik o w a ­
n y  jes-zoze u m y s ł p ie r w o tn y  s i ta ra  s ie  .ufinościć 
złeżo iność  iprzej.awć>w o ta c z a ją o c -g o  g o  ży c -a . 
Z ja w is k a  sp o la c z a ie , n a js i ln ie j  g o  .u d e rz a ją c e  w  
pnzoc-iw sfxW rainiu s ię  s w o je m . j a k  k a to l ic y z m  i 
p r a w o s ła w ie ,  p o ls k o ś ć  i a o e y js k o ś ć , um śeisacaa 
n a  d w ó c h  prrzec-iw staw m ycli s o b ie  bieguinuiclt, 
id ea t-y fiik u jąc , t e ,  k tó r o  s ię  z n a jd u ją  po  je d n e j  i 
bej Sarniej s t r o in e .  T a k  te ż  w  św ia d o m o ś c i p ie r ­
w o tn e j n a s t ą p i ł o  u to ż s a m ie n ie  katOcP.cwzmu z  
p o ls k o ś c ią ,  a  p r a w o s ła w ia  z  r o s y js k o s c ią .  Z m u ­
sz o n y  d o  s a m o o k re ś e in ia  >.B ia ło ru s in  k a to l ik «  
p o w ia d a , żo  je s t  > p o lsk ‘ei w iary®  w ju z e c iw s ta ­
w ie n iu  d o  s ą s i a d a  p ra w -o /ra w n e g o  —  i> russk io j 
wmriy®. U ż y w a ją c  wr ż y c iu  .potocane-m  m ie s z a ­
n e j g w a r y  p o is k o -b ia ło r i is k ie j ,  o z y  b ia to ru sk O - 
pol.śk io j w  c h w ila c h  u ro c z y s ty c h  w  s to s im ik u  
d o  B o g a  w k o ś c ie le  używ ra  m u w y  p o ls k ie j i z 
fainetyzm -em . z d o ln y m  d o  o f ia r , b ro n i  s ię  p r z e ­
c iw k o  z a k u s o m  r z ą d u  z a s tą p ie n ia  je j  w  "dodat- 
k o w e m  n a .b e ż e '\s tw ie  ję z y k ie m  ro s y js k im  lu b

b ia ło ru s k im . Z a m a c h  n a  'j ę z y k  p o ls k i w  k o śc ie ­
le  u w a ż a  z a  z a m a c h  n a  ś w ię to ś '’ s w y c h  n a j­
g łę b s z y c h  u e z u ć  r e b g ś jn y c h .  YV ż y e iu  © polccz- 
n em  ta k  zw . » L ia lo riL siinka .to Ii 1.* ]»oczuw a s ię  
do  © olidarno-ści ca tk o iw ite j z iudimVścią jx i,lską, 
•na' ip o s ló w  -po lsk ich  o d d a je  g lo s y ,  rurzem  z  P o la ­
k a m i zn o s i .przęśl.w iow a-nia za ta j n e  s z k o ły  p o l­
s k i e  i s i ln ie j s ię  c z u je  z w ią z a n y m  ,z ipcSiskowdą, 
a:iż sw e m  otoinzcuiftin  b ia ło iu s k re m  i piaiwios ..*■ 
n e m . T o  te ż  i rz ą d  ro s y js k i ,  o iie  c h o d z i ty lk o  
o  ip r a k ty c z n e  z a s to s o w a n ie ,  t r a k tu j e  g o  uą. r ó ­
wni 7  P o la k a m i. D la te g o  t e ż  b liż s i o ę d z io m y  
]> ratydy, o  ile  r u b r y k i  p o lsk ą  i t a k  z w . *-B iało- 
rusinów -l-U i.t.olikć)w c. k tó r y c h  tu  z ró w n y m  p r a ­
w e m  in e g l ib y ś m y  n a z w a ć  ;-B ia to p o ia k a m U ;, z łą ­
c z y m y  —  i tę  p o łącz o m a  n u i .y k ę  uw rażać b ę ­
d z ie m y  j a k o  w y rw . f-olsflcości k ra ju .
-. T a k  u ję ta , gan ipa lu d n o ś c i  p o ls k ie j n a  te r y tó -  

ły i u n  \ ' r. K s , L i te w s k ie g o  b ę d z ie  s ię  p ra iw ie  c a ł­
k o w ic ie  'p o k ry w a ła  z ru b ra  k ą  k a to l ic k ą  w y ­
z n a n io w e j s ta tą - a ty k i  iro s y js k ie i .  o o  iryc lum irio - 
w a n iu  z n ie j  -ka-telrków  ł.c i-ysizów  i L it.w inów .

J e d n a k ż e  s ra tó w ty k a  w y zn a-n to w s ro s y js k a  
b y ła  ro b io n a  ró w n ie  p o d  z n a k ie m  tro ju ją c c g o  
p ra w o s ła w iu  i ilo ść  k a to l ik ó w , a  w ięc  i P o la ­
k ó w  ntt k o rz y ś ć  te g o  o s t a tn i e g o  ranniejsz^t n a ­
w e t ^naiczn ie . P a n  o w e  S t. D z ie w u ls k i i p ro f. 
F r a a c e w  R e s y a n iu ,  a  w ięc  o z b y tn ie  sy m jia .ty e  
pulpicie h i  c a le  n ie p a d e jm a in y . n ieza -leżn ie  o d  s ie ­
b ie  s tw ie rd z i l i ,  ż e  s t a t y s t y k a  w 'y z n a n io w a  ro  
s y js k a  z m n ie js z a  ilo ść  ika ito lików  w C h e łin - 
s z c z y ź n ie  n a  rz e c z  p ra w o s ła w m  m unej w ię c e j o 
5 .6 %  w  s to s u n k u  d o  o g ó łu  m io s ż k a ń c ó w , o 
G.4%  w  ts.toMun.1cu !db c h rz ę ś c i ja n .  N a  ziem im cli 
p o lś lw -b ia ło n is k ic h  g d z ie  c z u jn e ś  spw łew iou- 
at.w a ie s i  -slahszą-. ró ż n ic a  t a  b ę d z ie  z n n w r .lc  
więfkszp.. O oźywóiście, m  p o s z c z e g ó ln y c h  ol>sz:y 
ra>c.h n a tę ż e n ie  w y so k o śc i te g o  b łę d u  b ęd a ie  
ro z m a ite ,  z a le ż n ie  -od s i ł j  i  a g re s y w n o ś c i  p r a -  
w o sk w -ia - % j a k ą  oinlo w y s tę p u je  w  ro z m a ity c h  
m ie js c o w o ś c ia c h . N a jin h ie iś z ą  mieżę -różmos tJ  
b o d z ie  n a  z ie m ia c h  rd z e n n ie  l i te w s k ic h ,  g d z ie  
w  ,p o w ia ta c h  ty lb o  k o w ie ń s k im  i iez io rm sk itn  
ln tln& ść jw a w o sb iw n a  w y s ro p u je  Fcz-niej tnoohę. 
W ie lo szą  ju ż  'b ę d z ie  ta  ró ża iic a  n a  pmzeótńzeas 
g u łi. w iie ń s k .e j  1 ipóliw w aiio-zacliodniej C>rodzień- 
szczy-zny . s z c z e g ó ln ie j  w  ipdw iaita^h g .rooz  en- 
'sk im , w il ej sk in i i d z is ie i is k in U ) . T a m  w as. g o z ic  
a g re s y w n o ś ć  p raw o sław n a  w y s t e r u j e  -z  c a łą  
g n o a tto w n  ośc  ią , j a k  n p .  w  .poizoistałej .częśc i 1 , ub. 
g ro d z ie ń s k ie j  i  c a łe j  M iń sz e z y ż n io , N z c a e g ó lt ie j 
w  o e w ia ła c h  z a c h o d n ic h ,  ró ż n ic a  h r  c-zasem 
k i lk a k r o tn ie  p r z e n o s ić  b ę d z ie  k a i e  _b łę d u  
-d w ie rd z o n e g o  p rz e z  p p . I> z ie w u lsk ie g o  i F r a n ­
ce 'w a d la  C h e łm s z c z y z n y . J S  d m . )

Mory mi &wire!iO’rski.

Oar fOO.GOO marek 
m  a k a d e m i ą  ^ e j s k o w ą  p o l s k ą

(Koresp. »N. R eform y*).

Ya arszaw a, IG w iz e ś id a  _ 
W '0 /X>ra.j o d o y ło  s ię  o r g a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  

K o m ite tu  O b c h o d u  K  o śc  i i is z n u w s k  i e g o . ,
W ielłdie w T ażen ie  w y w o ła ło  ośw ia-u-czonie re­

k to r a  p o F itec łtriild  P a s z S e g o ,  k t ó r y  izaw iaidom ił 
z e b r a n y c h  w  im ie n iu  -n ieo b ecn eg o  » .pow odu  
c h o r o b y  p ro f e s o ra  Ig n a c e g o  B a  r a n o w s k i e -  
g o .  ż e  ir a n a ją c  m  nadwe iwiażną w y fe z ta łc e n n e  
fa lch o w y ch  • ©ił -w ojskow yicłi d la  am in  p o la k  ioą, 
ofiarow u je on  ze  sw ojej stron y  100.000 m arek  
n a  n o irzeoy  ak adem ii w ojskow ej.

V ia d o m o ś ć  o  h o jn e j  o f ie rz e  p r u e c o . a  bydl 
h z k o ły  Głównoj z e b ra n ie  p r z y ję ło  g o r ą c y m  
oklaskam i.

Z z e b r a n ia  w c z o ra js z e g o  n a le ż y  z a n o to w r,?ć 
w .d ę p u ją c e  s e e z e g ó ł? ':*

P re z y d y u m  l ie n * u w re  ł^ o m ite tu  s t a n o w ią i  
S .  E . k ś .  nrcybislnip A le k s a n d e r  I \a k o w © k i, VVłe- 
d z im ie i 'z  k s . O z e tw e r ty ń s k i  (sc n io irk  p re z e s  
K tow . w e te r a n ó w  63  ro ln y  i p ro f . T a d e u s z  K o­
rz o n . |

P ic z Y tlc u m  c z y n n e  s ta n o w ią  p re z e s i:  Zctea-. 
s ta w  Ics. L u .bonw rok ' —  p re z y d e n t ,  m ia s ta ,  A. 
Stdigjow sJtf —  parze©  r a d y  m ie js k ie i  i  W ła d y -  
#a .w  S m e le iia k i —  p ro f a s o r ;  s e k r e t a r a e :  J a n  I/O- 
j-erćtów iez -  p re iz a . Tow. H te ra to w  i d z ie n n ik a ­
rz y  p o ls k ic h  i i  a ż , J a n  Rogo-wiOz- - s e k r e ta r z  
o d y  m ie js k ie j .

iislf mimid is i is i
^  iiłJig^tgfil S flllec iu  (5)  W J f S Z i A

(Ciąp dalszy.)

Sn-olęgiOIWŁiłó się ono jeszcze podczas prźcino- 
Miemcewicza.

„ T e n  s m u tn y  o b rz ą d e k  b y ły  s lu w a  mów­
cy  — te ż a ło b n e  ofiary, te g o re ją c e  św ia tk a , te  
t ł u m y  z e b ra n e g o  r y c e r s tw a  i lu d u , g ło s  w y m o w ­
n y  s z a n o w n e g o  k a p ła n a ,  ż a ło s n ą  n a m  w s z y s tk im  
z a p o w ia d a , s t r a t ę .  C óz  d o  w ła s n y c h ' u c z ą c  w a ­
sz y c h . d.o s ły s z a n y c h  d o p ie r o  s łó w  w ię c e j d o d a ć  
m o ż n a ?  P rz e b ó g !  N ie  d o  ty c h  siw iych w łosów , 
co  w k r ó tc e  d o  g ro b u  z s tą p ić  m ą ią ,  n ie  d o  z g a ­
s łe g o  ju ż  g ło s u  m o je g o , n ie  d o  s tę p io n e g o  l a t a ­
m i i t r u d a m i u m y s łu , n a le ż a ło  m ó w ić  o m c ż u  p o  
iw op  i w o jn y !  L e c z  ro z k a z a l iś c ie .  N ie p o m n y  n a  
m eud lo łność  m o ją . p o s łu s z n y m  s t a ję  s ię , a  id ą c  
za  w ła s n y m  ż a le m , n ie c h  c h o ć  s ła b o  ż a lu  p o ­
w sz e c h n e g o  s t a n ę  s ię  t łu m a c z e m .

_ „ K ię d z v  ty lu  c ir ż k ie m i stratam i, k tóre w p rz e ­
c ią g u  l a t  n ie w ie lu  n a s z a  o jc z y z n a  poniosła,, nie- 
h ia s z  p o d o b n o  ż a ło ś n ie js z e j  n a d  tę , k tó r ą  wzsro- 
xue T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i o p ła k iw a ć  n a m  p rz y -  
c h o d j! .  Wspomnieć im ię  K o śc iu sz .k i, jest to  
WaaiŁcić w sercach polskich tysiąc dilubnych.

a c z  s m u tn y c h  p a m ią te k ,  w zó r c n ó t  o b y w a te l ­
sk ic h , tę  d o  z g o n u  c z y s ty m  p ło m ie n ie m  g o re ją ­
c ą  m iło ść  o jc z y z n y ,  tę  n ie u s t r a s z o n ą  w  b o ja c h  
o d u n g ę ,  tę  m ę ż n ą  w y trw a ło ś ć  W n ie s z c z ę śc ia c h , 
tę  p r o s to tę  o b y c z a jó w , r z y m s k ą  p ra w ie , tę  n a -  
k o n ie o  s k ro m n o ś ć , n ieoddzieL ną o d  p ra w d z .w c j 
w a r to ś c i.  Nim rylec ■amiejopisa, k r e ś lą c  p rz y g o ­
d y ,n a s z e ,  w ie lk ie  a a d u g i  m ęża  te g o  o z n a c z y , 
n ie c h  n a m , w s p ó łc z e s n y m , w o ln o  b ę d z ie  w sp o ­
m ni e ć  p o k r ó tc e  o ż y c iu  i c z y n a c h  je g o ."

P o  n a k re ś le n iu  ż y w o ta  r y c e r z a ,  losów- je g o  od 
c h w ili w y s w o b o d z e n ia  g o  w ra z  z d w u d z ie s to m a  
je ń c a n n  z  p o d  M acieiow ńc, z n ie w o li , p iz y s tą p i ł  
■oow ca d o  o p is u  o s ta tn ic h  c h w il K o ś c iu s z k i.  z .o  
!coi„ z y ł  z a ś  p o d n io s łe m  i s ło w y  p o ż e g n a n ia :  

„ P o k ó j  n ie c h  b ę d z ie  c ie n io m  tw o im , o m ę ż u  
c n o u liw y . p rz y j m  ostiaitnic p o ż e g n a n ie  te g o ,  łc tó - 

,n c ra ’! z b o ia łą  tw ą  g ło w ę  na  r ę k u  sw ioim  n o ­
sił. b is is ie ty !  iCfod v ju ż  n ie  n a s z a  z ie m ia  p r z y ­
k ryw a. tw e  z w ło k i, k ie d y  d u c h  tw ó j ta m  m iesz - 
k a ,  g d z ia  o s ta tn i  z  R z y m ia n , n ie c h  s ię  c h o ć  p a ­
m ięć  i w o ja  n ę d z y  n a m i z o s ta n ie ,  n ie c h  w iz e ru ­
n e k  tw j, k tó r y b y  p rz y p o m in a ł  i  ry s y  tw e j  tw a ­
rz y  i  dobroć^ d u s z y  tw o je j ,  u m ie s z c z o n y  b ę d z ie  
w  P a ń s k ie j  ś w ią ty n i  n ie c h  b ę d z ie  s k ro m n y m  
ta k ,  j a k  b u ło  s k ro m n e  c a le  ż y c ie  tw o je . N ie  p o ­
tr z e b a  n a p is ó w , d o s y ć  im ie n ia . W te n c z a s , cz ró i 
to  z io m e k , c z y  d a le k i  p rz e c h o d z e ń , p o d n ió s łs z y  
z ro s z o n e  łz a im  o c z y , n a  g ła z  w y ra ż a ją c y  c ie b ie ,

pew ne: ta k im  b y ł  m ą ż , k t ó r y  z io m k o m  sw o im  
n ie  d a ł  g in ą ć  b e z  c h w a ły  i  c n o ta m i aw iem i u z a - 
c u i ł  im ię  P o la k a ! 11

P iw  / c e n i e n i  u ro c z y s to ś c i  ż a ło b n y c h , w  ea- 
i p j i  k r a ju  o d b y w a n y c h , b y ła  z a p o w ie d ź  o g ło -  
ozonta w  o d e z w ie  m in is tra , se k re tiu ra d  s i a n u  Ig n a ­
c e g o 'S o b o le w s k ie g o , z  d fr ia  4  g ru d n ia  1 8 1 7  ro ­
k u . z Moskwy 'n a m ie s tn ik ó w  Z a ją c z k o w i z a k o ­
nni a rk o  wcina, o ra z  d r iiga o d e z w a  te g o ż  m in is t r a  
z 14 g ru d n ia ,  s k ie ro w a n i  d o  p rz y ja c ie la  Ko­
śc iu s z k i w  S z w a jc a r  i, Z e ltm era . w  k tó r y c h  w z -  

. ra ż o n o  zezw o len i- A le k s a n d r a  I . n a  p rz e w ie z ie ­
n ie  cło k r a ju  z w ło k  b o h a te r a  i u r o c z y s te  ic h  w 
g ro b a c h  'k ró le w sk ic h  n a  W a w e lu  poebow -an ie .

W re sz c ie  u w ie ń c z e n ie m  o b ja w ó w  h o łd u  n a ro ­
d o w e g o  d la  p a r a  i  ci z g a s łe g o  b o h a te r a  b y ło  ze­
z w o le n ie  w łitd z  K ró le s tw a  n a  p u b lic z n e  zb ie ra ­
nie " k ła d e k  u* s p ra w ie  u s y p a n ia  k o p c a  K o ­
fe in  zfci p o d  K ra k o w e m . R o łw ty  o k o ło  obcego 
pO inarkr, n u[pdow egin j  'z p o c z ę ly  s i t f  b v ly  ju ż  w  
p o c z ą t k a c h  J m aro a  1821 ro k u .  D o  z b ie r a n ia  n a  
te n  c c i s k h td c k  w  W arszaw 'i |  o ra z  w  c a le m  K r ó ­
le s tw ie  w y z n a c z e n i b y l i :  N ie m c e w ic z , r e k to i  .u  
n iw c r s y le tu  r ^ .  S zw teykow isk i, m in is te r  M o sto w - 
s k i - i  .Ś tan isła iw  o r d jm a t  h r .  Z a m o y s k i , n a d to :  
W o jc ie c h  B o g u s ła w sk i , g e n e r a ł  M o k ro n o w s l i  z 
m a łż o n k ą , Jan o w u . _ h r . P o to c k a .  'S ta n i s ła w o w a  
k s ię ż n a  ja b ło n o w s k a .  S p e c y a ln e  lo o m ite ty  p o d  
p rz e  w o d a  ie  t w etu w y b ra ń  szych z to w a ra y m w a

k ra k o w a k m g e  o s o b is to ś c i, c z u w a ć  m ia ły  nieu.- 
s k tn n ie  n a d  b ie g ie m  ro b ó t .  P ie rw s z y m i p rz e w o - 
in icz .ą cy n u  o w e g o  k o m i te tu  b y l i :  J ó z e f  h r .  W i>  
iroif"1:1 i r i o n r a n  S tr a s z e w s k i .

II .
O d  u ro e z y d o g to  o b c h o d u  d n ia  z g o n u  K n.ściu- 

azkii, ś w ię e o n e g o  w  W a rs z a w ie , o ra z  w  c a ły m  
knaiju  w  l is to p a d z ie  1817 ro k u ,  un ly ineło  l a t  
c z te rd z ie ś c i  c z te ry , g d y  n a d s p o d z ie w a n ie  w  d n u  
g ie j jło lo w ie  r o k u  1860  w  o b u d z o n e m  z p o z o rn e ­
g o  le ta r g u ,  pfiift w r a ż e ń ‘u  rn o d ro d z e n ia  W lo e li, 
sp c łc ie c ń s tw io -  p o U k io n y  z a c z ą ł  sie u ja w n ia ć  
ru c h . naw rotu  j a c y  u m y s ły  i s e r c a  d o  w sk rz e sz e ­
n i a  a s p a a c y j  ii an o d o w y c h , je ż e li  n ro  d o  z u p e łn e j 
nte7yaw;is io śc i, to , n a  ra z ie , d c  p o le p sz e n ia  b y tu  
p o li ty c z n e g o , d-o ro z e rw a n ia  p e t  sB-mowpłi w ła d z  
rosyj.uk ieh , c ią ż ą c y c h  o d  u p a d k u  p o  w s ta ń  .a Ji- 
stopad"W 'e-g'o n a  .b a rk a c h  o n g i w o ln e g o  i u d z ie l­
n e g o  n a ro d u ,

. R o z p o c z ę ły  się  o w e  c .b iaw y  ru c h u  lu tro d o w e- 
g o  iod tłum iiiego  p o g rz e b u  g e n e ra ło w e j S o w iń ­
s k ie j ,  o d  m a n ife - to c y i  w  D o lin ie  S z w a jc a r s k ie j  
p o d c z a s  d ź w ię k ó w  m a z u rk a  D ą łiro w s k fc g o . w y ­
g ry w a n e g o  u ry w k o w o  p rz e z  o r k ie s t r ę  P /ls c g o , 
c ią p n ę ly  s ię  n a .s ię p m e  w ś w ią ty n ia c h  P a ń s k ic h ,  
g d z ie  p o  ra i r r i ic n y s z y  z a c z ę ły  s ię  n ą ż u w a e  •. h ó - 
r a łn e  ś p / r w y  h y m n u : „ B o ż e ? / c o ś  P o ls k ę . . .11 i 
przeiożosi.) s ię  z-w ołna n a  u lic e  m ia s ta  w  fo im ie  
p o c h o d ó w  in ło d z .e ż y  s z k o ln e j i a k a d e m ic k ie j  w

*) M iasta  po w ia to w e  G rodno , W ile jk a , Dziana

kierunku Starego M iasta.'Coraz częściej ponda, 
rżały się owe zbiegowiska, na  schyłku roku 1°>60 
i zakończyły wreszcie ofiarami hiiowemi i »  
tpjowemi" 1*861 roku na Krakotesi/mm Przed* 
mieś ch i

Rok ów 1801 był kulminacyjnym punktem  
manifest** yj narodowych w W arszawie i na pro* 
wiricyi do czego przyczyniły się w znacznej 
mierże zgony historycznych osohi-tośoi- Lelewe­
la, Czartoryskiego, arcyhi.kupa Fi jalk  wskic.go 
i wyiradki poUlą i-znc. r wy>!ąpie-
mofn na w.dnwnlg tłziauinki m.ojg:a.b:egfl> Wie- 
łopołskiego.

Rok ISO 1 śja . swoją oddzielną, wielkiej donio- 
.-łoś- i historyę i kartom  jej poświęcono już wicie 
opkrów. nie vvhodzącw>h w zakres nimeiszego 
z a ry s u . rnają°cgo jn lrp io  na celu przypornaira- 
trie drugiego uroczystego obchodu zgonu Ko 
ściukzk" odbytego w dniu 1-7 paźuziernika 1861 
roku w m u ch  kościołach warszawskich.

Zapnwicdzkimy jednocześnie na dzień 19 pa­
ździernik." 1861 r. obchód narodowy zgonu księ­
cia Józefa nie przyszedł już do skutku z powo­
du tragii znycli wypadków jakie nastąpiły i>a 
15 października t-< r. i wskutek zawieszenia naci 
W arszawą s tan u  wojennego. . (Dok. naist.)

„ K u r y t r  W a rs z a w s k i '1. A l.  K ra u sh o r ,  ‘
* ' <

fUHm



Nr 433.

Z pjOfiiód projektów, poruyzonyc" m  .'©ora­
niu, zaslng-uje n a  wyszczególnienie: ■ projekt 
wystawienia nennrika Kościuszki w W a n to ­
wi©, wsypania •kopca,- u twórz ©u ia ®sk.oly kade­
tów  im. K«'-iu?7,ki, utworzenia wytiiziaSu inży- 
nieryi wojskowej p r z y  politechnice waraizaiw 
rfsiftj

PO ostaniu pntentu cwskieśo.
W ąrszawa, 17 września.

Ubiegłe dni pamiętnych' przeżyć politycznych 
wywołały w stolicy Polski niezwykle nodniesio- 
ny nastrój, zwłaszcza że ogłoszenie patentu o- 
bn cesarzy poprzedziło gorączkowe O toidw anic 
tego faktu.

A kt proklam acji odhyl się z niezwykłą oka­
załością w dniu 16 b. m. o godzinie 12 w połu­
dnie na zamku królewskim. Obecni byli z ramie 
nią.polskich władz politycznych: członkowie 
Komisy i przejściowej pp.: wicemarszałek ATiku- 
łowsk;-Pomorski, dvr Departam entu Sprawie­
dliwości Bukowiecki,' <]yr. D epartam entu Skar­
bu Natan son, dyr. Dep. Pracy p. Kaczorowski,, 
oraz sekretarz Rady Stanu L. Orcndyszyński 
Gonera ł-gnboma lor Bes< lor przybył ze swoim 
sztabem, przybyli również komisarze rządowi 
niemieccy: pp. hr. Lerehenfel.l oraz hr. Hutten- 
CJzapski. W ładze austryackie reprezentowali: 
komisarz rządowy bar. Konopka, radca d r  oru 
Rosner, kap. Iszkowski, oraz wyżsi oficerowie 
austryaccy

General-gubcrnator Beselor odczytał zebra­
nym pisma cesarskie po niemiecku, poczcm po 
pokku hr Hut ten-Czapski. Baron Konopka od- 
tzy la l również oo polsku pismo cesarza Karo­
la poczem gon.-gubernator Beseler wyraził pań­
stwu polskiemu życzenia pomyślnego rozwoju.

AWceirarszalek • M i k u ł o w s k i - P o m o r -  
s  k i  zwTÓeił się do komisarzv rządowych z proś­
bą o wyrażenie obu monarchom podzięko wa­
d a  za ten krok. k tóry  posunął naprzód spra­
wę pańsitwa polskiego

Nastrój Warszaw y w następujący sposób 
charakteryzuje korespondent ..Dziennika Na­
rodowego*1:

W  kołach politycznych wypadki dni o stat­
nich obudziły żywe zainteresowanie. Wrażenie 
jest dodatnie. Opinia kół polskich da się stre­
ścić w  sposób następu,ący:

Proklamowanie R ady Regencyjnej jest kro­
kiem naprzód w  sprawie państwowości. Chodzi 
o  to. aby  z jednej strony Polacy wyzTskali te 
nową możność na drodze budowania państwa 
polskiego, z dragiej zaś —  aby państw a central­
ne zachowały wobro F*>lski stosunek lojalny i 
wiłożliwiłr szybkie budowanie państw a pol­
skiego. Dużą wagę przypisują też zachowaniu 
cię w najbliższęj przyszłości reprezentantów 
państw  centralnych w Polsce. Odpowiedzialne 
czm nik i poi'tyki .polskiej unika w chwili o- 
bee-nej dokładnego sprecwziowanu swego stano­
wiska. Nastąpi to  dopiero w chwili, gdy wiado­
me będą: skład osobisty R ady Regencyjnej i o- 
*oł>a prezesa gabinetu.

l \  U W  A K l r O K f i / 4

0  ile ty lko  to m iiim m n naszych żąćŁ&ń rpeł- 
ni^nem będzie, d o  p r a c y  p r z y  d i a l s z e m  

w o r  z e n ; u p a ń s t w a  s t a n i e m y ,  — 
nie cofając się zresztą i przed, k ry ty k ą  i opozy- 
eyą, o ile zajdzie potrzeba. Bez spełnienia tego 
minimum, bez polityki twardego karku , niema 
mowy o rządzie — choćby, nazwę rządu jakaś 
me ty tu  cyn ncsjla. Lotsj — nie Polski, bo ta  jest 
zbyt wielką — ale losy polityki p ilsk ie j biorą 
w ręce ei. k tórzy do proklamowanego rządu 
wstąpią! Niech pam iętają o M&żoryi Bady St«v- 
nu! 1

Lewica nta m  rzatiu piran.
„Dziennik Lubelski", organ lewicy niepodle­

głościowej, zamieszcza z powodu paten tu  z 12 
września a rty k u ł w stępny p. t.: „Nowy okres", 
w k tórym  czytamy:

A kt nowy otw iera nowe niożłiwoścl praoy 
twórczej. P raca  t a  iść m usi po lir.ii w . -wałęsa­
nia, dalszych kom petencji suwerennego rządu, 
O tern pam iętać muszą ci, eo spadek po Badzie 
Stanu obejmą: nie wolno pow tarzać dawnych 
błędów...

Lewica niepodległościowa nigdy  nie zajmo- 
m a la- i nie zajm uje stanow iska wrogiego w sto­
sunku do poczynań paibstwowotwórozych: żą­
dała ! żąda dziś jedynie wypełnienia pewnego 
minimum wanrńków, umw.liwrająoYeh tę  pra- 
tę. N an in k am i temi są w  pfbrwszym rzędzie: 
rozpoczęcie tu  wrzenia armii na  potkdawaah rzc- 
ezywiście zdrowych. (Skonfiskowano).

IV stosunku do rządu, lewica może zająć sta- 
lowisko jedyne: musi zapytać go, czy chce on 
Dyń rzeczywiście narodowym  rządem — czy 
stać go będzie na bart. na zdolność ryzyka. — 
przy niezbędnej p racy  i takc-ie. Rząd słhty — 
Aie tylko siłą fizyczną — ale i duchem, rząd 
m ający na uwadze godność narodową, n i e  n a -  
p o I l i  a p r z e < i w d z i a ł a n i a  l e w i c y ,  
tek. jak  w ■oooząt.TPu swej dainlalności nie miała 
go Refla. Stcnu. Muwmyyloning-ać -się od rządu, 
by był on rządem dwnokrałyćźnym , by zerwał 
z m arzeniami garści reakcjon istów  o rządach 
nieodpowiedzią]i!Ych. o ograniczeniu praw ludu. 
Jest (o u nas niemożłJwem: zbyt wielką wagę 
w życiu państw a .polskiego mieć będą kwestye 
natu ry  społecznej: agrarna , robol nie-za. żydow­
ska, by rnódz lekceważyć w pływy s-zercikich 
mas. Chcemy państw a silnego i dlatego chcemy 
demu krucyi w Polsce!

te  mmm ? mm tesarsSini.
„Dziennik Poznański" pisze:
..Ogłoszony dzisiaj patent cesarza Wilhelma 

z dn a 12 września 1017 Toku stanowi krok n a ­
przód na drodze w ytkniętej manifestem sprzy­
mierzonych cosurzówz dnia 5 listopada 1913 r.. 
posuwa zr-yicznie sprawę budowy samodzielne­
go państw a polskiego. Rozumie się, że osta­
teczne uregulowanie toi sprawy nastąpić dopie­
ro może ua konferencyi pokojowej. Na razie je­
szcze m ocarstw a okupacyjne zastrzegają sobie 
obszerne i w-.żne prawa, zwłaszcza pod wzglę­
dem wojskowym i politycznym. Atrybucye par 
.amenlu powierzone będą rozszerzonej Radzie 
Stanu. W każdym jednak razie dość znaczna 
część w ładzy państwowej przechodzi w ręce 
miejscowych m sy tuoy j i otwiera się społeczeń­
stwu obszerne pole pracy. *

Trudno wdawać się. juz dzisiaj w przypu­
szczenia co do tego. jak się na podstawcie nowe­
go tego kroku mocarstw okupacyjnych rozwiną 
stosuaki wewnętrzne wT Królestwie Boiskiem. 
Wobec sprzeczności zapatrywań, dzielącej spo­
łeczeństw o tamtejsze, oddawać się nie można 
op*Yimzmowi zbyt daleko posuniętemu i  sądzić, 
że od razu umilkną wszelkie -antagonizmy i no­
wy rząd nie spotka się na swej drodze z nowa- 
żniejszemi trudnościami. Być jednak może, że 
przy dobrej woli stron w .-zyłttdeh i wzajemnej 
wyrozumiałości położenie ukształtuje się w spo­
sób powyśhiiejszY, niż dotychczas."

‘ ^oaa, 19 Wraeśnia 1917.

K r o n i k a .
' ] - Kranów, 19 września.

Regulacja miasta. 'Y.zoraj odbjło się pisie.!ze­
nie komigyi drogo*o-kanalowej pod przewodnie 
twem wiceprezydenta ś-arc-gi. K.omi»va w nawała 
buduwnictwo uć-jsLic, aby przedłożyło wnioski w 
•prawi" bud iwy cho laika wa.lluż drogi w przedłu­
żeniu uli. y Warszaw eki-*], oa-ryz w  ąpi-rwkc ja  nary i 
przepij v\ djąi i j pracz miasto młyntm ki. Następnie 
zatwi rdziki konusya wnipski, ocno.izijze się do do­
stawy szutru lo robjt Rogowych, jak również w 
sprawia rposwbu r..-.iicz iaia jn#J ;ż\ tiś  •!, jprzypada- 
jp-yiii gminie od właścicieli realności z tydulu lą 
(•?.< rna kan ilizacyi domowej z kunai-m miejskim.

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej nie bę 
dzie udzielał auJyensyi w niedzielę, dnia 23 wrze­
śnia b. r. w iuakowie.

Zdejmowanie dachu z gmachu Dilioteki Jagielloń­
skiej. Po bardzo długich staraniach, t-rwających 
łat kilkanaście, zaczęto nareszcie pokyw ać dach 
starego budynku biblioteki Jagiellońskiej na dwa 
lata przed wojną. Pokrycia to .kończone być mia­
ło w ciągu kilku lat. Niestety, wybuch wojny unie­
możliwił ukończenie tycb prac tak, że pokryto za­
ledwie jedną połowę polair dachu od ulicy św. An 
ny, Obecnie rozpoczęto zdejmowanie miedzianego 
dachu z tej połaci z powodu rekwizyeyi miedzi na 
cele wojenno.

Z inspektoratu żywnościowego. Urzędowo dono­
szą: Inspektorat żv.vDoSciowy w Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej I. 02, II. piętro, a i dc dalszego od­
wołania w7 sprawach żywnościowych przyjmuje 
strony interesowane w każdy wtorek i piątek od 
godziny 8 do 12 w południe.

Sprzedaż ziemniaków Ponieważ w dostawie zie­
mniaków nastąpi w dniach najbliższych orzerwa 
i zachodzi oh twa, że przez kilkanaście -dni Kraków’ 
będzie pozbawiony Io.yozu ziemniaków7, przeto 
miejskie biuro .iprowizawjne zwraca ponownie 
uwagę publiczności, aby się zaopatrywała w7 zie­
mniaki, które sprzedają wszystkie sklepy, oraz kra­
my miejskie.

O rozdział węgli na Pólwsiu Z wierzy nieckicm 
Mieszkańcy dzi dniev Pidw7sie Zwierzyniecki u- 
skarżują się na sposób przydziału i rozdziału wę­
gla dla mieszkańców tej dzielnicy. Istnieją tam t y l ­
ko dwa składy, do który _*h mieszkańcy zostali 
p rzy d z ie len i i o trzym ali O dpowiednie le g jty ir  .icye, 
oiaz asygnuly. Jedinkże sldady te nie są uposa­
żone jednakowo! jeden otrzymuje w7óz węgla raz 
na dwa tygolnie ,  drugi trSy wozy oa tydzień. To 

jeden mankament, wpływający na nierównomierne 
zaopatrzenie konsumentów w węgiel. Drugi jest 
ten, że podobno niektórzy mieszkańcy z Póiwsia 
otrzymują węgiel bez asygnak podczas gdy posia­
dający asyg iuy  próżno czekają na drogocenny 
towar.

Jak pisać listy do jeńców w Rosyl? W tej spra­
wie otrzymujemy ze Sztokholmu uwagi następu­
jące: “  ” : ^ jó-

Do Biayi można pisać p u p o l s k u  przez »Sven- 
ska Róda kbrsett, Lim.egatan 77, Stokkolm«. Ko- 
respondent-PoIak załatwia w tem biurze wszystkie 
polsku koiespondeneye w Sprawie jeńców7 cywil­
nych t wojskowych, oraz wywiady o osobach pry­
watnych. Listy w sprawie jeńców wojskowych, 
adresowana do szwedzkiego * Czerwonego Krzy7- 
ża«, lub też pisane wprost do tych jeńców za po­
średnictwem powyższego biura, mogą być ni e-  
o p i a c a n e  i dołączanie opłaty pocztowej nie 
jest potrzebne.. Natomiast listy do osób prywa­
tnych lub jeńców cywil tych winny być opłacane; 
również dopłata po;v..owa na dalszą wysylkkę po­
winna być dołączona. Ropert arugich, o ile nie sa 
adresowane po rosyjsku, lepiej nie wysyłać. Przy 
adresach winno być dokładnie podane, czy to je- 
uiec cywilny, czy wojskowy7, czy osoba prywatna. 
Przy wywiadach o jeńcach wojskowych i cywil­
nych należy podać rok ich urodzenia, numer puł­
ku i kompanii, gdzie i kiedy zostali tvzię:i oo nie­
woli, wreszcie adres ostatniego szpitala lub obo­
zu w Rosyi. Po 2—3 miesiącach należy się ewen­
tualnie upomnieć o odpowiedź i przytoczyć królico 
najwuiżincjszo okoliczności, niezbędne do wyszuka­
nia adresata w Ilosyi. Należy też zaznaczyć, że 
strona pisze drugi lub trzeci raz w tej sprawie. Ca­
ły list wraz z okładką .noże być pisany po polsku. 
Strona, koresponiująea ze szwedzkiem Towarzy­
stwem ^Czerwonego Krzyża*, winna zawsję po- 
•łać dokładny swój adres.

Z kr&sstwa Po‘skis§o.
Posady nauczycielskie w Królestwie Polskiem

Departament wyznań religijnych i oświeceniu pu­
blicznego podaje do wiadomości, że podań o nosa 
dy nauczycielskie n j e p r z y j m u j e  i po przej­
ściu szkolnictwa przyjmować ni.o b ę d z i e . -  Ob- 
sadzanio stanowisk nauczycielskich należeć będzie 
do kompetencji I ii]  szkolnych okręgowych i ins­
pektorów’ szkolnydi olcrę.gow vch.

Piotrków wobec na lent o cesarskiego. *l)ziennik 
Narodowy* pisze: V,T niedzielę w godzinach połu­
dniowych na domach ukazały się polskie chorą­
gwie państwowe aa .znak zrozumienia ważnego dla 
Polski momeniu Również z gmacliów wdadz woj 
s ko wy oh powiały flag] państwowe austro-węgier- 
sk?e i polskie, W miesem dali się zauważ-.ć wiel­
kie aa»«tero*'WR*ki tak ważnym .wypadkiem, 
o którym żywo Pojprawinno w lokalach pnblioz 
uyrh, Jako fakt. charakterystyczny dla nastrojów 
Induośń warto zanotować, iż -.v szirokith kolach 
robotniczych * rzemieślniczy di iuż na kilka dni 
przed egli zeni an natentit *nteresow«no się -nim 
głównie z tego względą, iż spodziewano się, że bę­
dzie on zawierał wezwanie do mrbiliza yi kilku 
roczirikńw tmówlono przeważnie o trzech) obowią­
zanych do służby w©jakowej. Przypusz rżenie to 
wcale nie wywierało jakiegoś przygnębienia, prze­
ciwnie, wypowiadano je z pewną brawurą i zado­
woleniem. W ten sposób niejako instynkt ludowy 
dal wyraz najniezbędniejszej potrzebie państwa 
polskiego, potrzebie własnego wojska, jaka podsta­
wy siły rządu.

Zgubiono porttet, zawierający M5 K. oraz papie­
ry wojskowe, w drodze tramwajem z Wolniey na 
ulicę Grodzką. ŁueiSnw znalazca mchee oddać 
zgubę pod adresem: F. Unger, ulica Skawińska 13,
gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie.

"
R e p e rtu a r  te a t ru  miejskiego w Krakowie

im. Juliusza Słowackiego.
Wo środę, dnia 19 b. m.: >Bolesław Śmiały* St. 

Wyspiańskiego.
We czwartek, dnia 20 b. m.: *Murzyn* Jerzego 

Szaniawskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
Wo środę, dma 19 b. nu: j.Róża -'tambulu*.

f  Leor. Papissli i.
Jak wczoraj doniosły telegi ony, w Warszawie 

zmail nagiu w dniu 17 b. n. Lson P a p i e s k i ,  
wybimj prawnik polslń świeżo powołany na sta­
nowisko wiceprezesa sądu apelacyjnego karnego 
w Warszawie.
^Zmarły urodził się w r 1858 w Slucku guberni, 

mińskiej. I ’o ukeńezeiuu giinuaiyuin i uni wersyte­
tu w Warszawie, poświęcił się początkowo karye- 
rze sądowej w Kielcach, skąd przeniesiono go w 
roku 1886 na stanowisko podprokuratora w No­
wym 'largielaiue w Turkienuuie, a następnie Sa- 
markandzie, Kiszyniowio i Odesie. W roku 1900 
podał się do dymisyi, poświęzająe -ię wyłącznie

czncj, brał udział w kilku kongresach dziennikarzy 
słowiańskich w Auśtrji. Poza tem był wielkim mi­
łośnikiem sztuki i pozostasril cenną kolek :vę ob­
razów i sztychów.

Nagły zgon wybitnego obywatela juuysfy 
wolał żal szczery.

wy

..Uelio Poiskit " z 31 sierpnia donosi:
Na trniasek i skutek starań prezesa Komką-i 

Likwidacyjnej restytuow ał raad rosyj«ki dwa 
orskupstw-a rzjTn.sko-katolickie, mianowicie w 
Kamieńcu Podolskim i w Mińsku.

Oersaralissruus Kierenski.
Berlin, 19 wTześnia. 

i-Berlincr TagcbI;Ut« donosi ae Sztokholmu: 
Wredle iBirżdwycli W7iedomostiej«, genera­

lissimus Kieroński nrzebywać będzie stale w 
głównej kw aterze, Siesownie do okoliczności 
rząd tymczasowy od czasu do czasu będuie 
jrźdaiń do Kierenskiego do głównej kwatery.

*Rtis&lcaja Wola* -powiada, żc ciągle deszcze 
na frondę wzmogły jeszcze niezadowolemie żoł­
nierzy. Ob twiają się zwłaszcza trudności za- 
prowiantowa.nia na francie południowo-zacho­
dnim), gdzie żołnierac najbardziej są pozbawić-" 
ni karności. 'Wielu ]>osiaii:vwia wojnę zakończyć 
w ten prosty sposób, że śię odmiw.ją z front u,

ftttifttnit Rierentkl2$o tń Korniłoaia?
Sztokholm, 19 wnzeńtiia. 

Nadchodzące tu  deipc-sze powiadają, że. jak 
ko!wiek Komilow postawiony zestal przed sąd 
woj-nny, Kiereneki żywi pełne zsnfanis do jego 
lij s?iozycyj wojskowych.

Miał on wydać w-sii<azówkę. by wszystikie nw- 
kazy Komnilowa wykonywane były na froncie, 
ikWióki Aleksiojew nie o-bejoiie nowego -stano­
wiska.

Liczby zabitych oceniają na 590, rannych . 
kilka tysi&cy.

f ls f jp iŁ a le  r io t lo  s z u te d z k ie g c .
Sztokholm, 19 września, 

Urządzona  ̂ ooegdaj m anifestacja socyah 
styczna, w’ której nczesćniczyło 10 do 15 tvsię 
cy osób. po mowie B rantinga i siedmiu jnnyc1, 
karuldatów do wyborów sztokhAlmskieh po- 
wziely nchwalę, domagrającą się us5ą.jiieni 
rządu.

Postawa kozaków.
Berlin, 19 Wijzesnia. 

jR erlm er Tageblatt* d*>uusi ze Sztokholmu: 
Pogłoska o uwięzieniu hetmana kozackiego 

KaiedIna nic potwierdziła się dotyelrezas. Prze- 
einnie, kozacy wzbraniają się wydać go wy- 
■s-laninikoan rządu i .zdobyli się naw et na w ysia­
nie do Kierońskiego do- Petersburga pisma, w 
ictonem wykładają, etanewiskc kozaków -wobec 
rządu tymczasowego. ‘

Kieroński — jak donos1 jRiece« uie chciał 
pisma tego ipnzyjąć, gdyż zredagowane było w 
słowach l>«/.,czeińycli. D elegacja  zaś nastaw ala 
na  poświadczenie \)i%cz K icfenskiego odbioru 
i podkreślała ostremi słowy niezadowolenie po­
śród kozaków z powodu okazywanej im nieje­
dnokrotnie puzez rząd  tymczastiww nieufności. 
Wreszcie zdecydio-wal się Kieroński w ąhanafcte- 
rze n-aezolne,go %vod-z,n pismo kozaków  przyjąć.

Gorkjego »Nowaja Źiźń*, organ bolszewi­
ków została zam knięta.

Wciąż ponawiaj? się p-ogłosJci, że Kieroński 
nie mii zamiaru mścić się na Kemlścmie, w  vż ■ 
c a ły  k o n flik t , iswała za Wywctany przcZ- czior
ka Dumy Lwowa. Lwowa moją cgicsić nieno 
czytalcym .

Kornilow portaw iony zostanie przed trybunał 
rewolucyjny, k tó ry  uwzględni szczególne jego 
zasługi na placu boju.

hozru&hy we Włoszech.
Zurych. 19 w-nzemua. 

W edle dioniesiania-,, k tó re  przyszło % włoskiej 
granicy, ł>i-zewy7ższa,ją WiT-ntcliy we Fl-o-remcyi 
z,nacz,nie niepokoje tui-yń&lde, tem bardziej, że 
we Florencyi jest skompromitowanych wielu o- 
ficerów, k tó rzy  szli razem z powstancsml.

Wr hotelu (BAlbioin odkryto szeroko rozga­
łęziony spisek, -który miał na celu przywłaszczę 
nie sobie przez spiskowców władzy rządowej. 
W ielu oficerów uwięziono.

Berlin, 19 września 
>A ossisehe Zeitung« donosi z Lugano:
'W ed le  d -on iesień  d z ie n n ik ó w 7 w ło s k ic h , w Tu- 

l-ynie i w in n y c h  m ia s ta c h  p a n u je  s t a n  w o je n ­
n y .

Strajkuje 80.0«0 robotników
Lugano, 19 września.

Zakaz wywozu z Lmeml 
do państw neutralnych.

(Jel. c. k. Biura kolesp.)
* - W aszyngton, 19 wrzaftaia. 

Ruda el-m,port owa ogłos-ila. że r>o 20 b. ni, ni> 
będą w y d a la n e  zezwolenia na wyv.óz do Skar 
dynawij, Holandyi, Hiszpanii, Szwajcaryi, Gr< 
cyi i do obszarów obsadzonych przez państw 
centralne.

Nowy Jork , 19 września.
Dla zabezpieczeni1:! pokraeRnycJ) zapasów, ra­

da ek-spoTtowa zakazała wywozu pewnych ai 
tyk ułów- o Re w ysyłka nie służy bezpaśrei'. R 
celom wojny. Spis wymienia pszenicę, mą.:< 
cukier, masło, bawełnę, żelazo, stal w sze lk i.’| 
rodzajów7, wiele chemikaliów i kiika innych a 
tykułow. O grani ozon o ilości mogą być wywa­
żone. o ile nie bed-zie to połączone zc szkodą dfei 
^tmnów ZjcAii-oezonych. albo jeżeli chodzi o ko 
nie cne cele lekarskie lub farmacemytizne.

/ |

mmi
K olon ia , 19 wreeśnia

rKólnisehc Zeitung* donosi:
Telegra,in. k tó iy  otrzymal-o biuro telegra fiC2 

ne w Malmó wprost z Nowego Jorku , pow iada ł 
że wedle chicagoskiej jTribune* departan.en' 
psiństwa dla spraw zagranicznych ma mieć je ' 
sseze tek st niemiecki 70 tólegramów, k tóre hr 
Lnxburg wysiał za pośrednictwem szwedzkie 
co mi iRter.Rwa spraw zagra nwznych do Berli 
na.

W szystkim przedstar icielstv, om dypioma 
tycznym Stanów Zjednoczonych w Europie do 
siarczono odpisów tych telegramów7 z wyjął 
Idem posełstwTa w Sztc^.holmie.

1

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

W ydaw ca:
R U D O L F  O S M A N .

p r a k t y c e  obrońry kaitugo. W l a ta c h  r e w o lu e y i ,  lii-zez T a r y n  pwzeciąąal zn.OWU pochód 3 0 .0 9 0  
broniąc z zapałem ściganych przez rząd roeyjżki^o-lcikwk ‘
przestępców politycznydi, w'sla\.it ;ię, jako wybi­
tny obrońca, zwłaszcza po sprawie głośnej obrony 
Katty Małecki--j, którą, jalto angielską poudaią. 
rząd rosyjski zmuszony byl uwolnić.

jPoza tlzia.kuuoąi-ią obrończą i adwoka ką, ś. p. 
Leon Papieski btał żywy udział w -tycia społecz- 
nem i politycznem. Pisywil artykuły treści społe­
cznej i prawnej w prasie codziennej i peryody-

lo-betmików, z okm l.ieim : żyje pokój!*.
»Dajcic nam chlcka!«

W^ndze W’tyslaly wojska, k tóre przez tłum 
przyleiS  ZŁstaly Ramieniami.

Piechota nie chciała usłuchać rozkazu strze­
lania do ludu. t . .

Skutkiem  tego przyzwano karabiny maszy­
nowe, karaDinierów i arty leryę, którzy okazaT 
się w-iernymi rządowi.

N a d e s ł a n e .

(Artykuły w tyir dziale nie pochodzą od redakeyl)

—  f  
. Jan Jagnslnski

. em. rewident-c. k. kolei państw.
Drz szy lat 55, po długiej " horo-
bie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w 

Panu dnia 18 września 1917 roku,
W ciężkim smutku pozostała żona .zraz z dzie­
ćmi zaprasza Krewnwch. Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych n a ,obrzęd pogrzebo­
wy, który odbędzie się we czwartek, dnia 20 
b. m.7 o godzinie 4 po południu z domu żało­
by przy ulicy Biieh I. 6 wprost na miejsce wie­

cznego spoczynkn

Nabożeństwo żałobne
odpraw tonem -zostT.iie w piątek, 11. 21 b m,,
o  godzinie 8 r a n o  v. ©.wćioB p a r u n . i l i i ,  m ś w .

M i k o ł a j  t  ; '  ‘

asa
w. p.

l filnizoa
Aannlm inersifitfra

żona pfzemyslywca w Podgórzu
zmarła po ciężkich cierpieniach dnia 18 

WTześnia, przeżywszy la" 38
♦ ♦  ~

W bezgranicznym bólu nozostali mąż. dzie 
ci, rodzice i rodzeństwo zapraszają Znajo­
mych na obrzęd pogrzebowy, który się od­
będzie we czwartek dnia 20 września o 
gocizinis 12 w południc, z domu -przedpo- 
grzebowego wprost na cmentarz izraelkki 

w7 Krakowie.

TZ2331

C z a s  

p p e s a t m e r a l ą

B iu s z a s .  T ygodn ik  d la ko­
b ie t, k w a r ta m i^  K  10-—  
z p rzes. K 12‘— .

IS n ły  Ś w ia t e k .  P ise m k o  
dla dzieci, k w aó . Jv 2  50.

Kowosc* IUua?rowane.
Tygodn iŁ , k w a r t .  K  6"25.

ń O .n ik .  T ygodnik , d la  zie­
m ian  półrocznie K 12 '—.

Tygodnik H l u s t r o w a n y .
Y w art K 7-20 z przes. 
K 8-40.

Tre cumeratę przyjmnje Księ­
garnia O. E. Frletóeina,

K r a k ó w — U ynek 17.

Abssltdent filozof!'
retynuw my nauczyciel domowy n 
dzido lekcyj języków po1 f ki ego, 
niemieckiego łacińskiego g: e- 
ckiego ora literatury i stylistyki 
polskiej, P;zygotownjo do egzami­
nów z zukresn gimnązy uin oraz niż­
szych klas Ezkoiy rednej. Zgłosze­
nia m ięd zy  godz. 1—2, ew. listowne, 
pod adresem; Kraków, Pólwsie- 
Zwierzyn.,  nl. Laleweia 5, drzwi 1.

8279 2 3

•900 4 8

Maturzysta gimn.
oszukuje prantyki w aptece. 7 gł.
. Pociej w Mialcn 7948 2 2

F o rtep la ii
s asg-eJską m echaniki, do prze­
gryw ania na godziny. W iad .: nl. 
8 iew ska 23. J p.. od g. S—10 rano 

728v, 1 0

Praczka
p o k o jó w k a , s i a r s i y  t ł u -  
i ą c y  potrzebni zaraz. Adres 
Zarzad dóbr hrabiego Szem 
beka, Poręba, p. Alwernia 
Galicya. 8079 3 3

MLIiTtynUi Hi 
która przybyła z LoDdynn, 
posiadająca gruntownie języ­
ki: francuski, angielski, nie­
miecki i rosyjski, poszukuje 
odpowiedniej posady biuroYYej. 
do tłumaczeń, konwersacyi lub 
lektorki. Zgłoszenia przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy1' 
pod: „ Z a s z y ń s l ta '1. 8280 s o

;  m -m
wielce pomyślnego Nowego 
Roku, życzę wszystkim swym 
drogim. A dolf. 8 3 0 6  2  2

o sile 45 koni, 110 wolt, 270 
amperów, o stałym prądzie, 
w zupełnie dobrym, do użytku 
zdolny m stanie, fabrykat Storz 
Mannheim, ao sprzedania. — 
Wiadomość w Polskiem Zje- 
d Huczenia przemy błowo-id.mepi. 
Kraków, Basztowa 17.

8276 a a

O k rą g łe  i o w a ln e

taiiaptecitu
(n? lekarstwa) we wgzygtticli 

wielkościach, polees

F a b ry czn y  sk ł« d  s z k lą

I. S>. U^per, Taraśw
S r a k o w i i k c  2.

(Zlecenia szybko uskutecznia 
się). e»47 l i  16

Inteligentna panienka
pisząca na roaszyuit Underwood, 
oraz z tadnem, biegłem pism en, 
roczną praktyką biurową i trzech­
letnim kursem gospodarczym, obe­
znana z szyciem domowem, porza- 
knje posady w tym zakresie. Posadę 
może objąć zaraz. Zgłoszenia pod 
A. B. H . przyjmu :o A dm inistracja 

>T. Hetormy1". 8197 2 2

Oo v fv n ajęcla
2 potoje, knebnia, przedpokój, nme 
blowane, z fortepianem, kuchenką 
gagową, od 1 łub 15 paździoru>kt 
Oglądać można od godz. 3—6, ni. 
KOłntaja 10, II p., na prawo.

8089 3 3

fi
w całości lub częściowo na 
dobre hipoteki (I lub I I  hipo- 

teK? do 60%  wartości).

P o ż y ć ffi
urzędnicze za komlyktern spłs- 
calne w7 2— 30 latach, jak  naj- 

wyi«ze,
Zglosiem a: „Słowo*, K ra­

ków, Sławkowska 23. 7059 7 10

\m\
z paroletnia praktyką gospudarst—a, 
wolny od wojska, la t 34. może ob­
jąć posado od 1 styoznia inb wcze- 
tn isj. Zgłoszenia pod J. (ł. ogrodnik 
przyjmują Admin, „N. ReBrńiy11.

7859 4 E

MttHlsra
z a iłłt’ fk n rb tw a  d n s w a e -
gO dla kursu w Kralcow’ie, 
poszukuje Inga Pomocy prze­
mysłowej, Kraków, ul. S tra ­
szewskiego 1. 28. 8 0 7 4  a 3

SłaroiuteoSci
kupuje i pr*e3«ij® kWęęarnta ka­
ta icka Ur Mlłkowskleęo w Krako-
w it  b «. F loryańsko b i. 6612 15 20

VVwvVVV« •  ■ f

.Dc sprzedania
kamienica dwupiętrowr, c oficyną, 
dsbrz# zbudowana, w starym K ra­
lowi*. Gotówka potrzebna 45.000 K. 
Zgłoszenia pod P. P . przrjmujo 
Admin. „N. Reformy". U1Ó0 3 3

Pr7y;rnę miejsce fjyjjHBawaiM pilStta ^
n n v  Ł tn t - iu  w  lftnBzvm dnmn 3 ; wosci państwowo), bacbalteryi pc

jedynczej i pndłrójitoj, pisząca Lie-1 
gle na maszTnii-, poszukuje odpo­
wiedniego rajęciu tlnrowcgo. Zgło­
szenia przyjmuje Aifeni-ujpfw Ile- 

formy" pod ,,Klementyna".
J627 0 10

p a n i )  K łn ia sc j w lepszym domu 
katolickim (nr-ię także czesać) 
Zgłoszenia pod „ K e tle c z n o s C "  
pizyjmnje Admin. „N. Relorinr", 

6105

s l ą
od .1 paźdz iern ika  m ieszKaą .a  w  Po d ­

górzu, z  3 pokoi, kuchni,  strychu 
osobnego. M ieszkan ie  może nj od 
lE .w rzob . i t t .  Z g łoszen ia  list . pod 
„Mieszkanie 5 0 “ przy jm u je  Adm in , 
N . R e fo rm y " .  7338 6 6  1------

xxj [nom y  «i u u  j n u n - > ‘-“
udziela lojfc.yj fo.iopianu metodą 
najświeższą, starczym i dzieciom. 
Zgłoszenia od 10 — 1- Długa 1, 18, 
j] p.t na prawo. 8011 2 3

Staruszka
przen kalectwo nieudolna do 
pracy, sriajdnje się w7 pr/y- 
krem położeniu. Prosi litości­
wych o pomoc. Łaskawe datki 
przyjmuje Adminisiracya „N. 
Reformy11 pod B. 6 .  lub po­
daje adres. 2759 4 o

dobry do przegrywauia. Kar 
melicka 33, U l p 'Asluszema. 
Cd gouz. 11— 2. 7740 7 0

Bez brzyusjf. bez maszynki i mydła
golą sie obocnie we wszystkich k ia  
jacb, najzdrowszym i.a świocie pre- 
paiatem „Parseral". Zbadany w c.k. 
Zakł. en >n . w Krakowii i został 
uznany za nieszkodliwy. V. iosy usu­
wa w 8 minutach. Nadaje mięką 
ocTę. 1 pakleclk na 30 razy, wraz 
- garniturem  kosztuje 8 K za za­
liczką opłatnie. K Rerlberger, Kra­
ków ul. Dieiloweka 36, of., I p. 
bański preparat wypróbowałem. 
Goli świetnie bez brzytwy. 8chuss- 
wonl, o. i k major, Hranice 

i 179 U 3

żeiazn.i. wybielaną, piawi, nową, 
sprzedani. Zgłoszenia pod A. Fu IR 
pr/.-'jiiinjc Admin. r N. Keloiniy", 

C 8 2 2 7  2 2

Grzeńnik techniczny, z dochodami 
do 8000 K rocznie, kawa.er, la t 36, 
ożeni się z przystojną, dobrego ser­
ca i łagodną pannę lub bezdzietną 
wdową la t 23—30. Posag rzecz 
względna, łaskaw e zgłoszeria WY- 
|ą-su!n  * lofoi iralią io . pa- 
£d icrn.ka pod , PrtySZtOĆC 100'* 
przyjmnje Admin. „X. Reformy 
k non.my pozoslaną bez odpowiedzi.

elekiryczne naprawia i instaluj* 
z precvzya i tanio
N I E M E T Z
optyk i raezhanik 

E ~ ak ó w , n iic n  K a r m u m k a  i&-
Telefon 3175. 2125 13 12

J!_ Prakuriu  L iteracujej w  K rakow ie, ur. Jagięrlousą lO

lo zaleć Ubirooych;
potrzebna panna w wieku iat 
18—25. — Pierws7eństw7o dU 
znającej dobrze język niemie­
cki i piszącej r.a maszynie. 
Zgłoszenia pod 7480 przjir 
muje A dm inistracja „Nowej 
Reformy*. 7460 4 o

itaczdą drukarni L. K, Góraci


